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G A Z E T A  PO L I €  V J N A.
W ychodzi c o l z i e n n i e ,  nie  w y łą c z a j ą c  ś w i ą t  u ro czy s ty ch  i n iedz iel .  —  P r e n u m e r a t a  r o c z n a ,  rubl i  s r.  3 kop ie jek  (50. fztp. 24),  
t . ■ : u o n  irwl.-K fi\ o m  **11 f » ł n  9 . \  7vi*T.flnv iniz»z* o i in n A ia n n  d o  i l n n i n  l i i in ih c A  m i e s i ę c z n i ek w a r t a ln a  kop ie jek  sr. 90  izip. «) a m ie s ię c z n a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Ż yczący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do  d o m u  d o p ła c a  

ko p .  s r .  5 (gr. 10). E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosz tu je  kop .  sr.  2 i / z  (g r .5 . )

C z ę ś ć  U r z ę d o w a .
D a lszy  ciąg U kazu  N a jw yższeg o  o pensjach eme­

ry ta lnych i dodatkach do nich. —  103) P. P io trow i 
Kolubakin,1 1). urzędnikow i do szczególnych poruczeń 
przy kom. rztjd. przych. i skarbu, rs. 900 . — 104) 1*. 
Elżbiecie z Czolchańskich Brochockiej, w dow ie po M ar­
celim Breeliockim, b. kontrolerze pasu granicznego w  
G rajewie, rs. 56  k. 8 5 ’/ , . — 105) P. SiegfHedowi-Juiju- 
szowi Seltm an, b. kasjerowi głów nem u w b. adm ini­
stracji fabryk żelaznych rządowych, rs. 756. — 106) P. 
Leonow i Koryckiem u, b. rendantow i składu głów nego 
stem pla w  Su wałkach, rs. 450 .—  107) Bogu nile zB ie- 
n iew skich , 1-grt ślubu Zaleskiej pow tórnego Bicnicw- 
skiej, w dow ie po Izydorze Bieniewsfcim, strażniku w  
leśnictw ie Pom orze w  gub. A ugustow skiej, rs. 22  kop. 
5 0 .—  108) P iotrow i-Feliksow i Sw atow skicm u, b. p re­
serow i drukarni banku polskiego, rs. 9 9 .— 109) P .Ja -  
now i-K antem u Łazickiemu, asesorow i ekonomicznemu 
okręgu A ugustowskiego, rs. 607 k. 5 0 .— 110) P. A le­
ksandrow i Stegm an, b. poborcy kasy pow iatu  P u łtu ­
skiego. rs. 405. — 1 1 1 )1 ’. Janowi-K alikstow i-Józefowi 
Osieckiem u, adm inistratorow i dom ów  bankowych, rs.
5 2 5 .— 112) W alentem u W ieluńskiem u, b. strażnikowi 
konnem u przy dochodach tabacznych, rs. 45. —  113) 
P . Ferdynandow i Berger, podrew izorow i przy docho­
dach skarbowych tabacznych, rs. 135.—  114) I’. K a­
rolinie z S tejnów  Lew andow skiej, w dow ie po K azi­
m ierzu L ew andow skim , b. kom isarzu ekonomicznym 
nadzwyczajnym w  kom. rząd. przych. i skarbu, oraz 
ich córce Edm undzie-K azim ierze, rs. 273  k. 75 .—  115) 
P . Józefowi K ostjałow i, naczelnikowi sekcji poborów

w kom. rząd. przych. i skarbu, oprócz pensji rs. 720 
wyznaczonej mu Ukazem z d', 26  października (7 listo­
pada) 1840 r., dodatek w  ilości rs. 4 2 0 .— 116) P. Do- 
minikAwi- Józefowi - K azim ierzow i-A ugustow i Stetkie- 
w iczowi, jęom ctrzó, rew izorow i pom iarów przy kom. 
rząd. przych. i skarbu, rs. 6 7 5 .— 117) P. K azim ierzo­
wi Glinka Janczewskiem u, referentow i ogólnych spraw  
leśnych w kom. rząd. przych. i skarbu, rs. 6 7 5 .— 118) 
P. K aroiow i-Frederykow i-G ustaw ow i Llcnke, urzędni­
kowi do szczególnych poruczeń przy kom. rząd. przy­
chodów  i skarbu, rs. 8 2 5 .— 119) P. Rufinowi S taszew ­
skiemu, b. nadlcśnetnu leśnictw a Udrzyn w  gub. P łoc­
kiej, rs. 525. — 120) P . P aw łow i Gniewczyńskientu, 
dziennikarzowi wydziału skarbow ego w  rządzie gulter- 
njalnym W arszaw skim , rs. 337  k. 50. —  1^1) P. P io ­
trow i Łowieckiem u, pełniącem u obowiązki naczelnika 
sekcji w biurze zarządu komunikacij lądowych i w o ­
dnych, rs. 618  k. 75. (D. n.)

W o ły ń sk a  gubernska  likw idacyjna  kom is ja  dla li­
kw idacji  d ługów  p rzy w ią za n ych  do skonfiskowanych  
m ają tków  ro k o sza n .— P o śmierci byłego senatora ka­
sztelana i koniuszego dw oru J e g o  I m p e r a t o k § k i e j  M o­
ści i rozmaitych orderów  kaw alera lir. A leksandra P o ­
tockiego, nastąpionćj 14-go marca 1845 roku, pozostał 
majątek w  Podolskiej gubernji, w  Proskurow skiin po­
wiecie , Satanowski k lucz, składający się z miasteczka 
Satanow a i w siów : Iw anow ice, W ojtow iny, Spasówki, 
Horbauiówki, Satanówki, Pokrow ki, Bohosłowki, Ale- 
ksandrow ki, M arcinowic, Jurzyniec i K rencigłow y, w  
ogóle 2989  dusz płci męzkiój.— Najwyżej zatw ierdzo­
nym d. 20  marca 1847 r. żurnałem  kom itetu zachód-



nich gubernij postanowiono: połowę Satanowskiego 
majątku w  osobie wygnańca Maurycego Potockiego, 
wziąść na skarb i zrobić rozporządzenie stosownie do 
prawideł o likwidacji d ługów  rokoszan. Spełnienie t a ­
kowego Ukazu rządzącego senatu z daty 11-go kw ie­
tnia, poleconem zostało Wołyńskiej likwidacyjnej ko­
misji. — W  skutek czego ogłasza s ię : a) ażeby sukce- 
sorowie lir. Aleksandra Potockiego na mocy Ukazu rzą­
dzącego senatu  z d. 6-go kwietnia 1842 r. za nr. 1751, 
przedstawili prawa swoje na Satanowski majątek likwi­
dacyjnej komisji w  naznaczonym tym Ukazem terminie: 
b) ażeby wierzyciele hr. Aleksandra Potockiego czyli 
roszczący pretensje do jego m ajątku; c) dłużnicy któ­
rych termin wypłaty długów już nastąpił; d) wszyscy 
posiadający ruchomy majątek , kapitały czyli jakie do­
kumentu na imię wspomnionego Potockiego, jakotćż 
bilety lub obligacje kredytowych ustanowień; e) osoby 
prywatne, kościoły, klasztory, naukowe, dobroczynne i 
wszelkie inne zakłady, a także powszechne opieki; f) 
gubernskie rządy, izby skarbowe, wszelkie jurysdykcje 
i zwierzchności, i nakoniec; g) władze sądowe, spełnili 
obowiązki wskazane w  1, 2, 3, 4, 5 i 6, punktach 13 § 
p raw ide ł 28  czerwca 1832  r. Najwyżćj zatwierdzonych 
pod odpowiedzialnością w  15-tym § tychże prawideł 
zastrzeżoną.— Żytomierz d. 23  czerwca 1847 r. — Na 
oryginale podpisany, prezydująoy w  komisji, jenerał- 
major Kom eński.  — Zgodność z oryginałem poświad­
czam: sekretarz komisji kolegjalny asesor, W igurski.

M agistrat miasta W arszaw y.  —  Niegdy Jakób Epstejn w 
Warszawie testamentem z linia 3 czerwca 1830, zapisał między 
innemi procent od sumy rs..2,700 która jest hypotecznie zabez­
pieczono, na wsparcie w pierwszym roku fabrykanta, w drugim 
kupca, w trzecim sieroty, w czwartym ucznia starozakonnego, 
któryby niższe klasy w szkolacli rządowych ukończywszy, zamie­
rzył udać się do szkól wyższych dla pos\vięcenia się nauce lekar­
skiej, albo po ukończeniu tejże nauki, potrzebował zapomogi na 
oporządzenie albo na dzieła naukowe. Kom. rząd. spraw wew. i 
duchownych, reskryptem z dnia 29 czerwca (11 lipca) 1845 r., u- 
tworzyła szczególny nadzór pod przewodnictwem prezydenta 
miasta Warszawy, którego jest obowiązkiem wsparcie osobie w  
testamencie wskazanej udzielać. W roku bieżącym jako czwar­
tym od śmierci niegdy Jakóba Epstejn, przypada wsparcie dla o- 

' soby poświęcającej się nauce lekarskiej; _ wzywa się więc mło­
dzież starozakonną w calem królestwie, ażeby najdalćj do dnia 3 
(15) sierpnia 1847 r. zgłaszała się do magistratu miasta Warszawy 
załączywszy przy swem podaniu świadectwa urzędowe; I) co do 
miejsca zamieszkania w kraju i konduity; 2) co do usposobienia 
naukowego. Kandydat któremu wsparcie przyznane będzie, otrzy­
ma zawiadomienie o miejscu i czasie w klórem takowe odbte- 
rze.— Warszawa dnia 2 (14) lipca 1847 r. — Prezydent, rzeczy­
wisty radzca stanu, G r a j b n e r Naczelnik kancelarji, Lucefiski.

Prokurator królewski przy trybunale cywilnym I-ćj 
instancji gub. Radomskićj w  Radomiu zawiadomił, iż

Jan  K a m iń sk i  komornik o k rę g ó w : Sandomierskiego i 
Staszowskiego, po w ystaw ien iu  prawem przepisanej 
kaucji i wykonaniu na urząd ten przysięgi, do wykony­
wania obowiązków przystąpił.

Taksa bulek, chleba pszennego i żytniego na czas 
od dnia 16 do 31 lipca r. b. włącznie.

Kop. ważyć ma
B U Ł K I I CH LE B P SZENNY sr. funt tut.

Bulka niątowa —  — 1 1 /2 _ 5
Strucla matowa — '  — 3 — 10
Bułka z mąki pośledniejszej  — 1 __ 7
Strucla z takiejźe  mąki —  — 3 21'
Chleb sto łow y b ez  w zg lęd u  na formę

z takiej/.e mąki —  — 6 1 'l0,
Placek so lo n y  —  — «/» —r 0
CHLEB Ź Y T N Y  P Y T L O W Y o r a z C H L E B  

Z MĄKI MŁYNA P A R O W E G O .
Bochenek  chleba —  — 2' J l 23
Bochenek chleba —  — 5 1 14
Bochenek chleba —  — 10 ' 2 28

CHLEB R A Z O W Y .
Bochenek  chleba —  — 2 i / > _ 30
Bochenek  chleba —  ' — 5 1 28
Bochenek  chleba —  — 10 3 24

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 

żelazną osób 395, wyjechało 403.
Macićj Kazimierz Szypn ick i ,  patron trybunału, p rze­

niósł mieszkanie sw  >je z Pragi nro 376  do W arszawy 
pod nr. 1773, przy ulicy Sto-Jerskiej.

Wczoraj w  Teatrze Rozmaitości po Zofj i  P rzyb y-  
lance przywołany JP. Rychter; po S z u b r y m  JPanic 
Halpert i Komorowska, oraz JP P .  Jasiński i Żółkow­
ski. — Wkrótce w  tymże teatrze daną będzie nowa o- 
ryginalna komedja J. Korzeniowskiego, p. t. Skąpiec  
zakochany .

PRZYJECHALI DO W A R SZA W Y .
Biernawski Jan ob. z Cekanowa nr. 5 5 6 ,  Bzowski 

Teofil ob. z P rzęs ław  nr. 4 7 6 ,  Czarnowski Feliks ob. 
z Cygany nr. 2 6 8 4 ,  Drozdowski Józef ob. z Sobol nr. 
625, Grabowski Klem. ob. z W izow a nr. 584, Hartęn- 
bergier Karol ob. z Łodzi nr. 603, Hauszyld Krysztofob. 
z Kozłowa nr. 95, Iwanicki Joachim ob. z Rosji nr. 551, 
Kozłowski Ant.ob .  zS zew cenr.  584, Kamieński Fran. 
ob. z Bądkowa nr. 500, Konarski Konst.  ob. z Szymon nr. 
625, Lechowski Janob . z Studzianek nr. 1366,Lepige Jan 
ob. z Buska nr. 1257, Lipnicki Juljan ob. z Żarnówki 
nr. 500, Lauterbach Lud. kupiec z P rus  nr. 634, Mę- 
drzecki Lud. ob. z Trojanowa nr. 570, Miniewicz Stef. 
ob. z Rakowa nr. 587, Męczyński Jó?ef ob. z Michało-



w a  nr. 1 06 6 ,  Pluchowicz Lud. dok tó r  z W ilna nr .  4 1 3 ,  
R os tko w sk i  Ju l jan  ob. z P io t rk o w a  nr .  5 8 4 ,  Rudnicki 
A n t .  ob. z B ron is ław ie  nr.  5 8 4 ,  Rudzki A n to n i  ob. 
z  Choin  nr.  5 0 0 ,  Rudzki Lud .  ob. z Giżyc nr .  4 1 9 ,  Sie­
m ianow sk i  H en .  ob. z Z łoty  nr .  5 5 6 ,  Skrzyński Cypr. 
ob. z Z a łusk  nr .  6 o 3 ,  S trob lum  W ale n ty  kup. z P e te r s ­
b u rg a  nr. 4 9 7 ,  Szulmirski Jan  ob. z S tarzyny  nr.  41 , 
Susk i Grzeg. ob. z L asek  nr. 3 2 ,  T rzciński K saw . ob. 
z P ru s  nr. 6 0 3 ,  W e rp ic h o w sk i  Józef ob. z R om ano w a  
nr .  6 0 3 ,  W e ss e l  Michał ob. z S u w a łk  nr.  6 3 4 ,  Z agór­
ski Feliks ołi. z Lesienic  nr. 5 8 5 ,  Żabczyński dok tó r  
z N eapolu  nr.  6 0 3 ,  Ż arnow sk i F ran .  ob. z O toczni nr. 
5 0 0 ,  Zieliński W ła d .  ob. z B uczyna nr. 2 6 8 4 .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bijdzyński J an  ob. z n ru  5 0 0  do Lublina, Betlej l  c- 

liks p a tro n  z n ru  5 8 4  do Płocka, Bardziński K aro l ob. 
z n ru  6 3 4  do  Bielic, Czaiński L u k .  ob. z n ru  4 4  do 
R adzie jow a, C iem niew ski I lier. ob. z n ru  371  do Ro­
gozina, D obrze lew sk i A n ton i  ob. z n ru  15 74  do Klc- 
n iew a , D em b o w sk i  W ik. ob. z n ru  6 3 6  do Koźmina, 
D o łg o ru k i  Sierg. książę z n ru  6 3 4  do Rosji, Górski 
W ła d .  ob. z n ru  1 5 7 4  do K rzyżanow a, G rabow sk i Ja- 
kób ob. z n ru  5 5 6  do K onek ,  Irzycki Jó ze f  ob. z n ru  
4 1 4  do Berlina, K o z łow sk i  Tom . ob. z n ru  6 0 3  d o P r z e -  
c ła w ,  K orgo w sk i  S tan . ob. z n ru  4 7 6  do Olszanki, L u ­
d w ig  Jul.  s u p e r - in te n d e n t  gminy Ewangelickiej z nru 
1071  do P ru s ,  M ierzejewscy A nton i i Adam ob. z n ru  
5 2 3  do Rząśnik , M arm oros  K aje tan  ob. z n ru  6 0 3  do 
L ublina , Okęcki Jan  ob. z n ru  5 8 7  do Hańska, Przy- 
łubsk i E dm . ob. z n ru  5 7 0  do Osiek, P o p ła w sk i  W ła d .  
ob. z n ru  63-1 do Częstochow y, R zew uski Dom. ob. 
z  n r u  4 1 4  do Lublina , Rastow iecki E d w .  baron  z n ru  
4 6 8  do D ołhobyczew a, R oszkow ski Arkady ob. z n ru  
4 7 6  do Buska, Sobo lew  Michał jen. z n ru  4 9 6  do P o ­
czesny ,  Tuszyńsk i K onst.  ob. z n ru  6 0 3  do Sulejowa, 
W ojciechow ski Szym. ob. z n ru  6 0 3  do S tro bo w a ,  Zy- 
g le r  A n to n i  ob. z n ru  4 4  do R adzie jowa,

W AŻniejKY.e z d a r z e n ia  z a d z ie  
w Królestwie.

W e  w si  K am ieniec-W isłock i ,  w  pow . Sandomierskim, 
w o d a  na rzece W iś le  z p o w o d u  ciągłych deszczów  
znacznie  w ezb raw szy ,  okoliczne pola i łąki szeroko za­
lała; skutkiem czego w szystk ie  zasiewy zniszczone, a 
łąki m u łem  zanieczyszczone zostały.

W  gminie B a łtow ie ,  gub. Radomskićj, u to n ą ł  5-cio 
letni chłopiec w łościański.

W  dn iu  9 z. m. w  mieście K rasnym -staw ie ,  A gniesz­

ka T ch o rzew ska  lat dziesięć licząca, służąca  tam ecz n e ­
go mieszkańca, obaw iając  się kary za popełn ione  p rz e ­
winienie ,  chcia ła  się dostać  na d ru g ą  stro nę  rzeki W ieprz ,  
lecz na tra f iw szy  na g łęb inę  u to n ę ła .

W  dn iu  10 z. m. w e  w siNiecieczy, p o w .  Siedleckim, 
kot w ściek ły  pokąsał  w łośc ian kę  Józefę Marciniak, ja -  
kotćż 3-ch letnie dziecko. K o ta  na tychm ias t  zabito, p o ­
kąsanych zaś po udzieleniu pomocy lekarskiój, do szpi­
tala odesłano.

W  dn iu  19 z. m. Józef  i P a w e ł  bracia R edos  w ł o ­
ścianie z wsi Oleśnicy, p ow . Siedleckiego, uderzen iem  
p io ru n u  zabici zostali. —  W  dn iu  2 0  z. m. takąż samą 
śmiórcią zginęli Jan  K apuścińsk i w yrobn ik  w  mieście 
Chodlia gub. Lubelskićj zamieszkały, jakoteż  żona jego 
Zofja.

W  dn iu  2 2  z. m. u to n ą ł  w  studni 5-cioletni syn w ł o ­
śc ianina z gminy S ław no ,  pow. Radomskiego.

W  d n iu  2 3  z. m. vre w si Czarna, pow . O pa tow sk im , 
znaleziono zw łok i Tomasza Lesickiego lat 2 7  liczącego, 
bez za trudnien ia  i sposo bu  do życia zostającego.

W  dn iu  30  z. m. J a n  K rau ze  lat 2 2  liczący, w  kolo- 
nji L ip iny, pow . R aw skim  zamieszkały, pasąc ow ce  na 
polu nagie życie zakończył. Przyczyną jego śmierci m ia­
ło  być pobicie przez  jednego  z kolonistów. W ła ś c iw y  
sąd zajmuje się ś ledztw em  tego w ypadku .

W  d n iu  3 b. m. dw aj mieszkańcy z w si P o p ław y ,  
pow . Bialskiego, szukając w  lesie g rzybów  napotkali 
miejsce św ieżo  skopane i mchem narzucone ,  k tóre  o d ­
g rzebaw szy  znaleźli w (nićm żyda, k ilkakrotnćm u d e rz e ­
niem siekiery zam ordow anego .  Starozakonny  ten , jak 
z p row adzonego  śledz tw a  okazuje się, n a zyw ał s ięM o r-  
dka Feldm an, zam ieszk iw ał w  M iędzyrzecu gdzie t r u ­
dnił  się k ram ars tw em . W y szed łszy  z tego miasta zao­
patrzony  w  go to w iznę  rs . 45 , chodził po okolicznych 
w jo sk ach  w  celu sprzedaży n iektórych to w a ro w i  P rz y ­
byw szy  w ieczorem  do  wsi Zionie, tam że (jak w n os ić  
należy) nocow ał  i przez n iew iadom ych s p ra w c ó w  za­
m o rd ow an ym  został; a ślad kół w o zo w y ch ,  z tejże wsi 
do miejsca w  k tórćm  zabity zagrzebanym został, n a su ­
w a  domysł,  że ktoś z jej m ieszkańców  t ę  zbrodnię  po ­
pe łn i ł .  W łś c iw y  sąd zajmuje się ś ledz tw em  w  celu w y n a ­
lezienia z łoczyńców.

W  d niu 7 b. m. F ranciszek  G ruba  w łośc ian in  z w si 
Gozd pow . O poczyńskiego lat 4 8  mający, poszlakow any 
o u czes tn ic tw o  kradzieży, o baw ia jącs ię  kary przez p rze ­
rżnięc ie  brzucha  nożem  życie sobie odebrał .

W  następujących  miejscach k ró les tw a  były  pożary  
w  sk u tk u  których się:



w m ieście Pabjanicach p ow . Sieradzkim, ndyn, na 
rs. 5 2 5  ubezpieczony. Pożar w ynikł z podpalenia, lecz 
spraw cy nieodkryto.—  W  m ieście R yczyw ole dom m ie­
szkalny, ubezpieczony na rs. £51  k. 2 5 . Przyczyna po­
żaru niew yśledzona.—  W e w si M arulew  pow . K on iń ­
skim dom szynkow ny, ubezpieczony na rs. 3 9 0 . P rzy­
czyna pożaru niewiadom a. —  W e w si B ow yczan ach , 
pow . Gostyńskim , dw ie stodoły drew niane i obora m u­
row ana, których w artość ubezpieczenia n ie jest w iad o­
mą. Prócz tego pogorzelec poniósł znaczne straty przez 
spalenie się zboża w  ziarnie, paszy i sp rzętów  gospo­
darskich. Pogorzel w yn ik ła  przez podłożenie ognia 
przez nieznajom ego spraw cę. W e w si Skarzynko, 
p ow iecie  P rzasnysk im , trzy stodoły, p ięć obór i śpich- 
lerz, w  dyrekcji n icubezpieczone; szkody w  skutku  
tego  pożaru w yn ik łe , na rs. 6 0 0  podane zostały. —  
W e w si M arcelinie, pow iecie  W arszaw skim , dom  
mieszkalny jako-też obora na rs. 16 5  ubezpieczone; po­
żar w yn ik ł z komina sztagow ego.—  W e  w si Budziany, 
p ow . Zamojskim, stodoła w łościańska; pożar w ynik ł z 
uderzenia p iorunu .— W  gm inie Zagrody P roszow skie, 
gub. Radomskiej, zabudow ania folw arczne nars. 7 5 0  
ubezpieczone; pożar miał pow stać z podłożenia ognia, 
o co podejrzany w łościanin  do sądu po ukaranie ode­
słan y  zo sta ł.— Na folwarku S iek ierow o, w  pow . A u ­
gustow skim , dom mieszkalny, stodoła i obora na rs. 9 2 2  
kop. 5 0  ubezpieczone; pożar w ynik ł z podpalenia lecz 
spraw cy nie odkryto.—  W e w si W arszow icach, pow . 
Ł ukow skim , dom w łościańsk i w  dyrekcji na n iew iado­
mą sum ę ubezpieczony; ogień w zniecony został przez 
m ałe dzieci bez dozoru w  chałupie zostaw ione, z któ­
rych dw oje w  skutku poparzenia um arło.—  Na przed­
m ieściu Rzeczyca sucha zw anćm , do miasta Sandom ie­
rza należącem , cztery domy m ieszkalne, tyleż sto ­
dół i inne zabudowania których \yartość ubezpieczenia  
nie je s t w iadom ą. Przyczyna pożaru dotąd nie w yśled zo­
na.—  W  e w si i gminie W odyniach pow . Siedleckim, dom  
w łościań sk i, na rs. 6 7  k. 5 0  ubezpieczony. Pożar w y ­
nik ł z uderzenia piorunu. Z czw orga ludzi znajdują­
cych się w  ch a łu p ie , dw oje uderzeniem  piorunu zabi­
tych zostało, dw oje zaś innych, którzy tylko ogłuszen iu  
podlegli, przy śpiesznem  ratunku od śmierci uratow ano.

Doniesienia.
W dniu 4  (Ki) lipea r. b.,  o godzinie I l-ćj rano w Warszawie 

przy ulicy Grzybowskiej pod nr. 1055, praw nie  zajęte ruchomo­
ści, jako  to: meble jesionowe;— o godzinie 1 —-ej w południe, przy
ulicy Krakowskic-Przedmieście pod nr. 413, meble machoniowe;__
o godzinie 4-ćj z południa przy ulicy Sto-Jańskićj pod nr. 28, m e ­

ble jesionowe; —  o godzinie 2-ej z południa, przy ulicy K rakow ­
skie Przcpmiescie pod nr. 30!), melde jesionowe; —o godzinie 4 -ćj 
z południa przy ulicy Sto-Jańskićj pod nr. 1777, meble m achonio­
we i I. !>-. przez publiczną licytację sp rzedane zostaną,— Jari Pol­
kowski, komornik.

W dniu 4 (10) lipca 184b r., o godzinie 9 #  z rana w W arsza­
wie przy ulicy Granicznej pod nr. 908, prawnie zajęte ruchom o­
ści, jako  to: fortepjan machoniowy i różne meble takież przez 
publiczną licytację sprzedanemi będę .— Zakrzew ski, komornik.

Niżej podpisana ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność,  
iz zmieniwszy lokal bo z nru 11-go przy ulicy Sto-Jańskiej, pod 
nr. I I I  przy ulicy Piwnej przeprowadziłam się, i powierzone s o ­
bie rzeczy z sobą zabrałam; zatem ogłoszenia poprzednie, a mia­
nowicie w nr. 105, 113, 120 kurjkra; niemniej w gazecie Policyj­
nej w nr. 110, 121 i w  nr. 47, 87, 94 w gazecie Ilządowćj, tyczą­
ce s ę  wykupu wspomnionych fantów, i obecnie podobneż ogło­
szenie ponawiam. Każdy więc właściciel mający p iśm ienny  d o ­
wód na odebrany przezemnie fant, w każdym razie po takowy 
zgłosić się może.— Walentyna Ercilkrcitz.

SZYNK z ogródkiem, pod nazwą Jasny, i kręgielnia, w korzy- 
stnem miejscu przy samej  kolei żelaznej i fabryk, przy ulicy W i­
d o k  nr. 1571, jes t  d o  wynajęcia o d  S-go Michała r. b. W i a d o m o ś ć  
tamże.

Aloizy Anasiński adwokat,  przeniósł  mieszkanie pod n r .  1765 
przy ulicy Sto-Jerskiej,  obok fabry ki Ewantsa.

OMNIBUS do Mokotowa i W ierzbna, wychodzi z Warszawy, z 
dziedzińca domu nr. 038, przy ulicy Trębackiej, codz ennie o go­
dzinie 7-ej rano i 3 1/2 z po łudn ia ;  z Wierzbna zaś i Mokotowa 
o gadzinie 8 \J i  rano i 8-ej wieczór; oplata  przy wsiadaniu za j e ­
den kurs zip. I .

Dziś i w niedzielę, w OGitODZIE NOWYM obok koszara  Miko­
łajewskich , po nr. 22211, jeżeli pogoda posłuży g rać  będzie orkie­
stra a la S tra w ,  pod dyrekcją pana Majera przybyłego artysty 
z Berlina,  zacznie o godzinie 4-ej po południu, na końcu tenże 
wykona le Trcmclo pour le violon, par Beriot. T am że d o s t a ć ,  
można wszelkich Jl/DZEN i NAPOJÓW po umiarkowanej cenie; 
przy jmuje także wszelkie obstalunki najwyborniejszego smaku.—  
Bracia Metzner.

ltziś w nowo-otworzonym OGIIODZIE BOZ w Alejach rzaraz 
za Doliną Szwajcarską ,  g rać  będzie z kompają Kruszewski. J u ­
tro zaś muzyka pod dyrekcją p. Majera.

Znana kawiarnia  z domu dawnićjOsolińskich, p rzeniesioną zo­
sta ła  do ogrodu Saskiego obok instytutu wód mineralnych i w  
dmu jutrzejszym dla wygody publiczności używającej  wód, otwo­
rzoną zostanie.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo-Senalorskiój, 
grac będzie JI an Chujnucki z towarzyszeniem fortepjanu i vio- 
lonczeji, celniejsze utwory legoczesnych kompozy torów.

Dzis w  kaw iarn i  przy ulicy Krakowskie Przedmieście  w  do ­
mu p. Janasz pod nr._440 na lszem  pięli ze, JPan  Kurząlkówski 
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywa! rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy Krak.-Przed. obok poczty w domu d a ­
wniej Baroka nr. 420, grać będą p p . Huibenthal, przy tern p a n ­
na  Hege wykona rozmaite sztuki gwizdaniem bez żadnego in­
strumentu.

JE  A TB BOZMAITOSC1. Jutro, Dom do sprzedania. Kodeks dla 
kobiet. Gazeta sądowa.

Dziś z rana ciepła stopni 9, wczoraj w poi. ciepła stop. 14. 
Wysokość wody na Wśle stop 3 cali 4.


